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Ju t™ .^  K ościele ParafjaJnym P a n n t  MARJl na No- 
P r z Y P a d a  doroczna Uroczystość P r z e m i e -  

K r a m p n I ,  1KIEGO, która przy wystawieniu N. SA- 
lakże ‘ p z dwoma Kazaniami rano i po południu, 
to  \ i.  0cessj an | i ' (odprawiać się będzie przez dni trzy, 

.1 *t: w sam dzień Święta, w Niedzielę podczas okta- 
J> W ostatni dzień oktawy i odpustem zupełnym na- 

a « y m  od Śtej Stolicy A p o s t o l s k i e j . W inne zaś dni 5 ,  
?dą tylko Wotywy o godz:9ej śpiewane. Dziś pierw- 

Szy Nieszpór.
Pojutrze w Kościele XX. Kapucynów, obchodzony b ę ­

dz ie  Odpust na cześć Śgo K a j e t a n a .
„ Jutro w Kościele Metropolitalnym Ś. J a n a ,  oraz w Ko- 
ściele Śgo DUCHA i 0 0 .  Kapucynów , obchodzony bę­
dzie Odpust Przem ienienia  P a ń s k i e g o .  Gdy święto to, 
Jak w r. b. przypada w dzień roboczy, Włościanie i W ło- 
aciariki okolic Warszawy, dopiero w następną po nim 
Niedzielę przybywają do Warszawy dla znajdowania się 
ha Nabożeństwie.

Odpust w Tarchominie na Ś . J a k ó d a ,  z powodu ogło­
szenia o n im w Kurjerze, spowodował wybranie się 
tamże z Warszawy kilkunastu pierwszorzędnych Arty­
stów, którzy na upamiętnienie tego dnia uroczystego, 
Wykonali po artystowsku na chórze miejscowym w cza­
sie Nabożeństwa, mistrzowskie religijne dzieło jak  Msza 
utworu Schidermayera. Oprócz tego na Gradnale i 
Gnertorjum, wykonano także kwartet Studzińsk iego . 
We Wszystkich, tych dziełach jako sopranistka, przyjęła 
czynny udział jedna z tutejszych Amatorek, znana po­
wszechnie ze swego talentu i zamiłowania w muzyce. 
Nie ubliżając bynajmniej przeszłości Tarchomina, wy­
znać jednak musimy iż dawno tam nie słyszano tak w y­
borowej muzyki, poświęconej na chwałę PANA, a którą 
*awdzięczyć należy właśnie owej Amatorce, która myśl 
tę powziąwszy, wprowadziła ją  w wykonanie.

NAJJAŚNIEJSZY PAN postanowić raczył:  Assesoro- 
tvi Kollegjalnemu Bazylemu Gorodiłow, byłemu D o­
zorcy domu Sekretarjatu Stanu Królestwa, który przy­
padającej za czas poprzedniej służby jego w Cesarstwie 

roku 1824, to jest od ustanowienia w Królestwie 
S towarzySZenia Emerytalnego Cywilnego, składki na 
fundusz tegoż Stowarzyszenia z procentami składanemi 
nie wniósł, 3 przeto prawa na pensją według istnieją­
cych w Królestwie przepisów nie posiada, przez wzgjąd 
na przesz to 39 letnią gorliwą służbę, i na obecny nie- 
dostatni stan jego wraz z żoną, oprócz N a j w y ż e j  nada­
nej mu w r. 1844 za służbę w Wydziale W ojskowym 
po dzień 9go Sierpnia 1843 roku, pensji, ze Skarbu Ce­
sarstwa w ilości rub: srebr: sto czternaście kop: trzydzie­
ści, udzieloną zostaje z łaski N a s z e j  dodatkowa pensja 
po rub: srebr: sto ośmdziesiąt^pięć kop: siedmdziesiąt r o ­
cznie. Ta ostatnia pensja uiszczaną będzie z summy, 
przeznaczanej w budżecie Królestwa na pensje, w dro ­
dze łaski udzielane. W ypłata zaś onej liczyć się ma od 
dnia uwolnienia Gorodilowa, na prośhę jego, zupełnie 
ze służby, to jest od d. 20  Grudnia (1 Stycznia) l a 59/ ^  r.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, postanowić raczy ł:  N a le ż ą ­
ce do Starozakonnego Lewica P łonskier  zabudowania 
w mieście Warszawie pod Nr 2422, wraz ze znajdują- 
cemi się pod onemi gruntami, w posiadaniu emfiteuty- 
cznem tegoż będącemi, obejmujące powierzchni stóp 
kwadratowych Rossyjskich piętnaście tysięcy czterysta 
dwadzieścia cztery, mają być zajęte na przedłużenie uli­
cy Karmelickiej, dla ot worzenia Kommunikacji ulicy Le­
szno z ulicą Dzielną. Zajęcie całej powyższej nierucho­
mości, oraz ustanowienie wysokości wynagrodzenia dla 
właściciela, przywiedzionem być ma do skutku według 
porządku o wywłaszczeniu na użytek publiczny, posta­
nowieniem Rady Administracyjnej z d. 6 (18) Czerwca 
1852 roku przepisanego.

JW . Jenerał-Lejtnant Jo lszyn . Naczelnik 3go Okręgu 
Korpusu Żandarmów, powrócił z Siedlec.

Nadesłany drogą urzędową akt zejścia Antoniego To­
maszewskiego, zGubernji Radomskiej pochodzącego, a  
w dniu 6 Lipca r. z., w wieku lat 29, w Krakowie zm ar­
łego, przesłany został Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Radomiu, do odpowiednie­
go przepisom prawa postąpienia.

Wczora j w Kościele Śgo K r z y ż a ,  solenne exekwje za 
duszę ś. p. Leona Hr: Lubieńskiego, celebrował otoczo­
ny licznem Duchowieństwem, W. JX. Łaszcz, Kapłan 
Zgromadzenia XX. M issjonarzy. Kazanie pogrzebowe, 
m ia ł  W. JX. Leski. Kanonik h. Warszawski.

W dniu 9 Sierpnia r. b., jako w 16tą bolesną roczni­
cę skonu ś. p Katarzyny z Ostaszewskich Łojko, odpra­
wioną będzie żałobna W otywa, za duszę jej, o godzinie 
lOęj z rana, w familijnej Kaplicy, znajdującej się na 
smętarzu przy mieście Zakroczymiu; na które to Nabo­
żeństwo, pogrążony w głębokim żalu, nieobecny Syn, 
zaprasza Krewnych i Znajomych nieboszczki.

Zofja z BrzezińskichKierzkowska, W dowa po Urzę­
dniku Wydziału Górnictwa, przeżywszy l a t 45, opatrzo­
na ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj zakończyła życie 
Stroskane Siostry iFamilja ,  zapraszają Krewnych iZna- 
jomych, na exportacj? zwłok, dziś o godzinie 6tej po 
południu, z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, na 
smętarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo 
w dniu 7 b. m. to jest we Wtorek, o godzinie w pół do 
l i t e j  z rana, w tymże Kościele odbyć się mające.

Wczoraj Rodzina i grono Przyjaciół, odprowadziła na  
spoczynek zwłoki ś. p. Walentego Lewartowskięgo, za­
służonego Urzędnika, a ostatecznie Emeryta. Żałobnej 
tej ceremonji,towarzyszył żal głęboki obecnych, bo zm a r ­
ły  ś. p. W alin ty , pozostawia po sobie jak  najpiękniej­
sze wspomnienie, czy to jako niegdy Urzędnik, czy jako 
współtowarzysz, lub wreszcie Przyjaciel. Szczerą tea 
łzą, zwilżono mogiłę jego przy spuszczaniu trumny do 
grobu i szczerze westchniono ospokój duszy równie p r a ­
wego jak i poczciwego Człowieka. Ż włoki exportow ał 
W . JX. S ku p ie ń sk i, Kanonik Metropolitalny W a r ­
szawski.
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Rada Adm inistracyjna Królestwa, zatw ierdziła daro­
w iznę rs. 3 0 ,0 0 0  na stypendjuro dla trzech m łodzień­
ców  im ieniem  C hełm ińskich , przez Ignacego i Kordulę 
m ałżonków  C hełm ińskich , uczynioną.

Ukazem Rządzącego Senatu, posunięci za w y s łu g ę  la t  ze s ta r ­
szeństw em , na Regestratorów  K ollegjalnych: Offiejaliści Kancel- 
l a r y jn i : Przykom órka Celnego Podłęże D obrzelew ski, i Komory 
Celnej W ierzbolów  G ładow ski.—  P rzez  Rozkaz M inistra Oświe­
cenia Narodowego Cesarstw a, m ianow ani: W y k ładający  w  CE­
SARSKO-KRÓLEW SKIEJ W arszaw skiej Medyko-Chirurgicznej 
A kadem ji: Radca Kolleg\ W ern er ,  Professorcm  zw yczajnym  ka­
ted ry  F arm acji; M agister Lesiński, i Radca Kolleg: Alew andro- 
•wicz, p. o. Professorów  zw yczajnych, p ierw szy  kated ry  Chemji, 
drugi zaś k a ted ry  Botaniki i M incralogji, z pozostawieniem w szy st­
kich p rz y  zajm ow anych obecnie U rzędach, lecz z uwolnieniem Ale- 
tkandrowicza od obow iązków  Starszego Nauczyciela Gimn: Realne­
go w  W arszaw ie; S ta rszy  Nauczyciel In sty tu tu  Szlacheckiego i 

w y k ła d a ją c y  czasowo w  CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ W arszaw : 
M edyko-Chirurgicznej Akademji, Radca Kolleg: P rzy s ta n sk i,  Dy­
rek torem  In s ty tu tu  Gospodarstwa W iejskiego i L eśn ic tw a w  Ma- 
rym oncie, z uwolnieniem od dotychczasowych obow iązków ; za­
tw ie rd z o n y : Professor nadzw yczajny  kated ry  Patologji ogolnej i 
Anatom ji Patologicznej w  CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ W arsza: 
M edyko-Chirurgicznej A kadem ji, D októr M edycyny W isło ck i,  
Professorem  zw yczajnym  tejże k a te d ry ,—  Przez  Rozkaz M inistra 
F inansów  C esarstw a, m ianow ani: Pomocnik D yrektora Komory 
N iezdara, Radca Hono: F ire n k ra n ts ,  Pomocnikiem D yrektora Ko­
m ory H erby; Pomocnik D yrek to ra  Komory W ilczyn , Radca Hono: 
T a rcha lsk i, Pomocnikiem D yrektora Komory N iezdara; Pomocnik 
D yrek to ra  Komory Czołnochów, Sek re tarz  Kolleg: M oniuszko, 
N adzorcą  Przykom órka Celnego P io trk ó w ; Nadzorca Przykom ór­
ka  Celnego P io trk ó w , Radca Hono: Luba, Pomocnikiem D yrektora 
Kom ory W ilczyn; Buchhalter i K alkulator opłat celnych Komory 
W ierzbo lów , Radca Ilono: B orow ski, Nadzorcą Składów oinory 
P cp łó w ek ; Pomocnik N adzorcy Przykom órka Celnego Skulsk, Se­
k re ta rz  Kolleg: K ru szew sk i, Pomocnikiem D yrek to ra  hoinory  
Czołnochów; U rzędnik K ancellaryjny Kancel: Naczelnika W ierz - 
Łołowskiego O kręgu Celnego, R egestrato r Kolleg: S ka w iń sk i, 
Buchhalterem i Kalkulatorem  opłat celnych Komory W ierzbołów ; 
Pomocnik N adzorcy Przykom órka Celnego Chorzele B ie law ski, 
N adzorcą P rzykom órka Celnego w  M ław ie, i U rzędnik Kancel: Ko­
m ory  Pepłów ek, S ek re tarz  Guber: O strow ski, Pomocnikiem Nad­
zo rcy  Przykom órka Celnego Chorzele. —  Przez  Postanow ienia 
N am iestnika K rólestw a, w  W ydziale nieograniczenie urlopowanych 
p rz y  D eżurstw ie X  O kręgu S traży  W ew n ę trzn e j, m ianow any: 
S ta rsz y  Pomocnik N aczelnika W ydzia łu , Radca Honorowy Ł u ­
k a w sk i,  Naczelnikiem W ydziału . —  P rzez  Postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: R zą: S. W . i Duchownych, mia­
n o w an y : Członek Rady Opiekuńczej Zakładów  Dobroczynnych P tu  
Gostyńskiego, E u g en ju szLem picki, P rezydującym  w  te jże  Radzie. 
W1 W ydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, m ianow any: P roku ra to r 
Królew ski p rzy  T ry b : C yw : w P łocku, Radca Kolie: K ajetan M a- 
je w s k i ,  Sędzią Sądu A pellacyj: K rólestw a; za tw ierdzen i: p. o .: 
Sędziego T ryb : C yw : w  Radomiu Radca D w oru Józef Gródecki, 
Sędziów  Sądu K rym inał: Gub: W arsz aw sk ie j: Radca Kolleg: Kaz: 
S w ie zy ń sk i,  Radca D w oru Jan G rzędzińsk i, Radca Kolleg: F er: 
M odzelew ski,  Jan O nyszkiew icz, Adam D ziedzicki, Radca Kol: 
A nt: D zied zick i,  i Assesor Kolleg: Jan G rabiański; Sędziów Pre- 
zydujących w  Sądach Policji P o p ra w cze j: P tu  W arszaw skiego 
W ydz: Igo, Radca Kolleg: Lud: W a ry łk ie w ic z ,  Pow iatu  W arsz : 
W y d z: ligo Radca Kolleg: Józef K uczkow ski, W y d z ia łó w : Ł ę­
czyckiego, A ssesor Kolleg: Mikołaj Grabowski; W łocław skiego, 
Radca D w oru A nt: T ryn iszew ski;  Kaliskiego, Asses: K ollegjalay 
A lexander H uprecht, i Piotrkow skiego, Assesor Kolleg: Alexan: 
C hm ieliński.— P rzez  Rozporządzenia Kommisji Rządowych i W ładz 
Oddzielnych, w  W ydzia le  Kom: Rządo: I>. i Skarbu, m ianow ani: 
K ontro ller Kassy Gub: W arsz : Michał M asłow ski, Poborcą liassy  
P tu  Konińskiego; spadły z e ta tu  Buchhalter W ydziału  G órnictw a 
Teofil Sm oleński, K ontrollercm  2 K assy Gub: W arszaw skiej; Po­
mocnik K ontrollera Pow iatow ego Ogu Siedleckiego Juljan Enjgler, 
K ontrollercm  Po w: w Ogu Siennickim; Sekretarz  w  W ydz: Docho­
dów N iestałycli Kom: Skarbu Kaz: Zaleski, Pomoc: K ontrollera 
Pow : Ogu Siedleckiego; R achm istrz w  W ydz: Dochodów N iestałych 
Kom: Skarbu Jan-K anty N oińsk i, Sekretarzem  w  tym że W ydziale; 
R achm istrz U rzędu F ab ry k i Stem pla Jan W o jd ę ,  Rachmistrzem

w  W ydz: Dochodów N iestałych, i Adjunkt Teodor H e rtz ,  Rachmi­
strzem  w  tym że W ydziale . W  O kręgu N aukow ym  W arszaw s:, 
m ianow any: W ik a rju sz  p rzy  Kościele P arafja lnym  w  Radomia 
X iądz Jan G rzybow ski, Nauczycielem Religji Rzyms:-Katolickiej 
w  Gimn: Guber: Radomskiem i w  Szkole Pow : Realnej p rzy  tym że 
Gimnazjum. W  Zarządzie W arszaw s: W ojennego Jenerał-G uberna- 
to ra , m ianow ani: Kommissarz XI C yrku łu  Policji W ykonaw czej 
ni. W arsz aw y , RadcaD w oru Głębocki, Naczelnikiem W ydz: Kon- 
tro lli Służących p rzy  Zarządzie O ber-Policm ajstra m. W arsz aw y ; 
S ta rszy  K ontroller W ydz: Kontrolli Służących S ekre tarz  Kolleg: 
P ieńkow ski, Kommissarzem Policji W ykonaw czej m. W arszaw y, 
i Młodszy K ontroller W ydzia łu  Kontrolli S łużących Radca Hono: 
D u zy ,  S tarszym  Kontrolerem tegoż W ydziału . W  Sekcji Inwa­
lidów z b. W eteranów  Polskich p rzy  D eżurstw ie X  O kręgu S tra- | 
ży  W 'ew n:, m ianow any: P isarz  C yw : W ydz: Nieograniczenie ur- : 
lopowanych Honory F ilip sk i, Młodszym Urzęd: K ancellaryjnym .

Z  Lublina. —  W  dniu 20ym  z. m. odbył się tu sm u­
tny obrzęd pogrzebania zw łok  ś. p. Ludwika Jab łoń ­
skiego, Zecera Sztuki Drukarskiej, który przeżywszy 
lat 35 , po krótkiej słabości zszedł z tego św iata. Licznie 
zebrane D uchow ieństw o, Koledzy i Znajom i Nieboszczy' 
ka, tow arzyszyli na miejsce wiecznego spoczynku, gdyż 
życie jego spokojne, um iało  sobie zjednać serca tycb | 
w szystkich, z któremi m ia ł stosunki za życia, czego do- , 
wodem jest s z c z e re  i bezinteresowne zajęcie się pocho­
waniem zw łok , W łaściciela zakładu, u którego praco- ; 
w ał, W go N ow aczyńskiego, gdyż tenże niczego nie 
szczędził, byle tylko o ile można pogrzeb jego uświetnić, j  
Daruj szanow ny Panie, że Drukarze Lubelscy ośm ielają 
się podziękować ci publicznie, gdyż tak szlachetny uczy­
nek, nie może p rz e jś ć  bez odbicia s ię  w sercach i w v- . 
nurzenia uczuć tych wszystkich K ollegów, którzy byli i 
obecni przy pogrzebaniu zw łok .

Podobało się BOGU, zasmucić ranie jako Brata i ca­
łą  moją Fam ilję, w utracie z tej doczesnej pielgrzymki, 
ukochanej S iostry Józefy zE ichierów  P austeck iej, w d. 
19 Czerwca r. b. w m ieście W ieluniu zm arłej; skutkiem  
czego nie by łem  w m ożności pospieszy ć dla oddania jej 
ostatniej Chrześcjańskiej i braterskiej posługi. N iespo­
dziew anie jednak, znalazłem  w osobie W . Jana-Nepom u­
cena Z ie liń sk ie g o ,pierw szego Sekretarza Biura Powiatu  
tam ecznego zastępstwo, m ów ię zastępstwo, w całem  
znaczeniu tego wyrazu; bow iem  tenże W . Z ie liń sk i, 
w domu którego ś. p. Siostra moja pozostawała dla 
kształcenia jego  Córeczki, przez prawdziwą sw ą pieczo­
łow itość  ojcow ską, udzielił jej w czasie choroby naj- 
m ożliw szy ratunek, jaki tylko m ógł być przedsięwzięty 
przez znakom itych Lekarzy tam ecznego miasta; a gdy 
choroba była  nie do uleczenia, po skonie w ięc nastąpio­
nym , dopełn ił z całą  w spaniałością, pochowania zw łok  
ukochanej Siostry mojej, składając je naw et w grobie 
sw ej fam ilji, a na domiar czego, nie przyjął odemnie 
propozycji powrócenia mu znacznie podjętych z tego 
wypadku kosztów. W ybacz mi przeto W . Panie, że 
śm iałem  uderzyć z w ielu innych wyższych cnot C złow ie­
ka, na największą cnolę skrom ności twojej, lecz nie 
m ogąc czynu tak szlachetnego, a św ieżo dorzuconego 
tylko, do tylu innych podobnych, zataić, przyjm w ięc  
odemnie i całej mej fam ilji, za to wszystko najczulsze 
podziękowanie i mą wdzięczność na ja k ą  tylko słabe 
m oje serce zdobyć się może. O! BOŻE b łogosław  go 
wraz z jego dzieciną, a która mu jest najdroższą w  życiu, 
i dozw ól im żyć w najdłuższe lata w zdrowiu, aby tern 
sam em , m ogli c n o ta m i  sw em i dawać i innym  ludziom , 
przykłady przykazań ZBAWICIELA.- — K. Z.



W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności, utrzy­
mywało  w miesiącu Czerwcu r. b. w domach Insty­
tutowych w średniem przecięciu dziennie: S tarców i 
Kalek obojęj płc i 310, których koszt żywienia wynosił 
rs. 582 k. 83. Sierot obojej płci 159, a koszt żywie­
nia tychże rs. 309 k. 6 T/ 2. Do 8m iu  Sal Ochrony u- 
częszczało z przecięcia dziennie dzieci obojej płci 579, 
których utrzymanie kosztowało rs. 161 kop. 44 I/ 2. 
W  2ch domach przytułku dla Niemowląt było z przecię­
cia dzicnn ;e dzieci 35, których żywienie koszt: rs. 14ik. 
®. Iz. Na obiadach 5-groszowemi zwanych było dzien­
n y  osób 75, z  tych na koszt JO.Xięcia N a m i e s t n i k a  
os°ł> 36, sporządzenie zaś wszystkich obiadów koszto- 
^ a ło r s .  137 k. 16*/2; Na zupę Rumfordzką uczęszcza­
no z przecięcia dziennie osób 101, a koszt sporządzenia 
tejże wynosił rs.  75 kop: 41. Ubogim na mieście 
Udzieliło Towarzystwo wsparcie następujące: pienię­
żne stałe od kop: 90 do rs. 1 kop: 50, osobom 45, 
?a rs.  46 kop: 95. Jednorazowy zasiłek od rs. 1 do rs. 6, 
Osobom 47, razem rs. 93. Okulary osobom 2. W  o- 
góle zatem żywiono i wsparto osób 1,355, a ogólny 
koszt samej żywności wynosił rs. 1,280 k. 53. Z Kas- 
sy Pożyczkowej w tymże m . Czerwcu r. b. udzieliło 
Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom, i osobom z p ra ­
cy rąk utrzymującym się 15, w kwocie rs. 660. Nako- 
niec w ciągu m. Czerwca r. b. przyjęto do Instytutu 
Warsz: Towarz: Dobr: S tarców i Kalek, mężczyzn 3; 
do zakładu Sierot,  chłopca Igo. Zmarli w Instytucie 
tutejszym : Walenty B łasik iew icz, Katarzyna Papro­
cka. —  Vice-Prezes Administracji Ogólnej, Biskup Su- 
fragan Archidyecezji Warszawskiej.  X. J. Dekerf, Bi­
skup. Członek Sekretarz Towarzystwa, Karol Jezio­
rański.

Złożono w Redakcji K urjera  od M. M. T. dukata z ło­
tem (p o d a ru n ek  ślubny), na intencję pocieszenia MATKI 
BOZKIEJ; od X. X. kop: 50; od A. W. kop: 50; od W. 
C. (na intencję zdrowia) kop: 30, i od Z. kop: 3 0 ,na bu ­
dowę Kościoła PP. M arjawitek  w Częstochowie.— Od A. 
na  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
ła m i:  XX. Bi1 form atów, Kapucynów, i przed Dobro­
czynnością, po kop: 15.

Na intencję ś. p. Marji z Gautierów W ilson, zmarłej 
dnia 4go Sierpnia r. z. w Dreźnie, składam w Redakcji 
K urjera  rs. 3, aby za tę maleńką kwotę, biednemu dzie­
cku w Ochronie X. Baudouin , sprawiony został ciepły 
ubiór na zimę. Dołącza się do powyższego funduszu i 
n® ten sam cel rubel sreb: 1, ofiarowany mi przez P a­
na U. G.— * *

W  Kalendarzu hebrajskim na rok bieżący wydanym, 
zaszła pomyłka w dacie ja rm arku , odbywać się m ają­
cego w oaicście Łęczny. Jarm ark  ten przypada zawsze 
W dniu 20  Sierpn ia  (1 Września), i w roku bieżącym 
przypadnie w tejże samej dacie. Mylnie więc w kalen­
darzach hebrajskich podany jest o dziesięć dni później; 
co się niniejszeun prostuje, z nadmienieniem, że ten j a r ­
m ark ,  podobnie jak > lat dawniejszych, rozpocznie się 
z dniem 20  Sierpnia (1 Września).

W  obecnej porze wyludnienia m. Wilna podczas w a ­
kacji, najbardziej uczęszczanera miejscem jestFoxal Za- 
k  reck i, gdzie w Niedziele i Czwartki, gry waorkie: pu łko­
w a  i zabawiają garstkę amatorów, kuglarze a la Saska 
Kępa, utrzymywaniem szpady na nosie w równowadze 
i  przewracaniem koziołków.

Nowo-otworzona xięgarnia J. J. Okońskiego  przy u -  
licy Miodowej Nr 496, otrzym ała z Kijowa następujące 
nowości: A. Nowosielski: Stary Biuralista, kop: 50 .  
M. Grabowski: Pan Starosta Z akrzew ski, kop: 75. 
Adam M atuszkiew icz: Pyłki, kop: 75. Ant: Nowosiel­
s k i:  Pamiętniki Kuratora Magazynów, rs. 1. J. I. K ra­
szew ski:  Miód Kasztelański, koraedja kontuarowa w 5 n  
aktach, rs. 1.

Znany tutejszy Artysta P. Józef Szerm ętow ski, o k tó­
rego wyjeździe do Paryża donieśliśmy w swoim cza­
sie, po dwu-miesięcznym pobycie w tej stolicy bawi 
w Marlotte, o milę za Fontainebleau. Jest to wioseczka 
mała lecz położona w nadzwyczaj pięknej okolicy, i  
dla tego na lato zjeżdżają się tam wszyscy Artyści, dla 
studjowania natury; co też i P. Szerm ęlow ski uczynił, 
pracując tamże od rana do wieczora. Również pomyślne 
nowiny pod względem pracy, odbieramy o Panu Św iec­
k im  rzeźbiarzu, który podobnież w celu dalszego kształ­
cenia się w swym zawodzie, udał się do Paryża.

W Paryżu wniesiono projekt, aby przy budowie no­
wych domów, rozszerzano drzwi w pokojach w dwójna­
sób, to jest żeby za otwarciem jednej połowy, było tak, 
jakby dziś np. całe drzwi otwarto. Z i  powód do tego 
przytoczono kryno liny  i suknie damskie, które jak w ia ­
domo, są przy dzisiejszej modzie sążnistej obszerności. 
Skutkiem tego projektu, zebrali się budowniczowie dla 
narady, a uznawszy żemoda jest równie niestałą jak te, 
które jej jak najmocniej przestrzegają, i że w każdym r a ­
zie dłużej będzie domów , aniżeli krynolin, postanowili 
stanowczo odrzucić ów projekt, i trzymać się w budo­
wie dotychczasowego systemu.

Częste przesadzanie szczepów lub roślin udowodniło 
uszlachetnienie kwiatów i owoców. Ogroinicy holen­
derscy i belgijscy przesadzają zawsze kilka razy szcze­
py, które prócz siły nabywają tym sposobem delikat­
nych soków i podnoszą dobroć owoców. W B aw arji ,  
Saxonji i Nądreńskich prowincjach, używają także tego 
środka przy uprawie tytoniu. Zaś w Anglji przesadzają 
znajlepszem powodzeniem chmiel, który na przygoto- 
wanem łożysku posiany, w następnem roku dopiero na 
właściwe miejsce przesadzonym zostaje.

Znany Artysta Pan J. Kossak , ma zamiar z końcem 
Września opuścić Paryż, i osiedlić się podobno na stałe 
w Warszawie.

Xięgarnia S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej, m a 
zaszczyt donieść, iż zakupiła na własność od wydawcy 
resztę exemplarzy dzieła p. t. 3 0 0  portretów  zasłużo­
nych w narodzie Polaków i Polek, z dodaniem krótkich 
wspomnień ich żywotów zebranych i napisanych przez 
W . Szym anowskiego  z 60  tablicami portretów w drze­
worytach rytowanych przez Wł: Bakalouciza  i Kazim: 
Górnickiego. Cena exem: o 339 stron: z atlasem portre­
tów, rs. 1 k. 80. Szanowna Publiczność i PP. Xięgarze 
na prowincji i w Cesarstwie mieszkający, którzyby so­
bie życzyli nabyć exemplarzy. zechcą się teraz udać 
z swoimi żądaniami do xięgarni powyższej.

(A. n.) Kupiłem powóz w r. 1857 do podróży od P. 
Łosińskiego  Fabrykanta, obecnie w domu XX. Bazy- 
Ijanów przy ulicy Miodowej Nr 485. f  i brykę swą m a ją ­
cego, który pomimo ciągłych podróży, jest w dobrym  
stanie, i niepotrzebował żadnej reparacji. Z tego pow o­
du poczytuję sobie za obowiązek złożyć temu P. Kasiń­
skiemu podziękę.—  W. S iem iński.

(*)
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Niżej podpisana Ochm istrzyni, otrzym ująca na mocy 
udzielonego je j upoważnienia przez JW . Kuratora Ogu 
N. W ., Szkołę niższą o dwóch klassach dla płci żeńskiej 
■w m ieściePow iatow em  M ława, zawiadam ia szanownych 
Rodziców i Opiekunów, i£ zapis uczennic do tej Szkoły 
n a  rok szkolny 1 86o/ 6I, rozpoczął się z dniem 20 Lipca 
(1 Sierpnia) r. b .—  Em ilja Solms.

Chcąc się przyłożyć chociaż w m ałej części do budo- 
'wy Kościoła PP. Marjawitek  w Częstochowie, składam  
w  Redakcji Kur je ra  na ten cel rs. 1, z poświęceniem na 
intencję chorującej niebezpiecznie osoby.—  A. S.

Młody ale utalentowany Skrzypek P. Jan Chomano- 
w sk i, jest w zam iarze w ybrania się do Konserw ato- 
r ju m  Paryzkiego i poruczenia się opiece Pana Mas- 
sa r t,  który już niejednego Europejskiej sław y ukształ- 
c i ł  Artystę.

N r 6ty Kmiotka (pismo tygodniowe illustrowane), już 
opuścił prassę i zaw iera w sobie: Dziadek pod figurą. 
Nietoperz W am pier. Historja o Stachu jedynaku. Co się 
dzieje między ludźmi, i Odpowiedź.

Z dozwoleniem Wyższej W ładzy, m am  zaszczyt za­
w iadom ić szanow nych Rodziców i Opiekunów, iż Pen­
sja P ryw atna Żeńska, przezemnie w m. Łomży u trzy­
m yw ana, podwyższoną została do klass 3ch, w której 
kurs nauk rozpoczął się z dniem 1 Sierpnia r. b .—  Ce­
lina Łabęcka.

Magazyn Mód Nr 32 opuścił prasę i za w ie ra : W spo­
m nienie wycieczki po odległych krajach, przez Lud: 
Niew:; Korrespondencja z W arki p. N. Y. Z.; Pogadan­
k a  tygodniow a; Mody; Nowości zagraniczne; Opis ry ­
ciny; Przypom nien ia  ogrodnicze; Korrespondencje. Do 
tego num eru dpłączona jest Paryzka rycina z modami.

Bibljoteka Sw idzińskiego, o której wspomnieliśmy 
niedawno z nadzieją rozstrzygnięcia jej losu, przyłączo­
ną została do Bibljoteki Ordynacji K rasińskich  i od­
dana będzie na użytek powszechny.

O trzym awszy pozwolenie od W ładzy Edukacyjnej, 
n a  u trzym yw anie Szkoły  pryw atnej Żeńskiej, takow ą 
o tw orzy łam  przy ulicy Nowolipie, w 5tym  domu od 
Komissji R. S. W. i D., N ro2414 , na 2giem piętrze od 
frontu, kurs nauk rozpocznie się od 3 (15) b. m . —  Eli­
za Troszczyńska.

W czoraj na przedstawienie D ram atu p. n . Ż ycie  S zu ­
lera, Publiczność licznie zgrom adziła się do Teatru W iel­
kiego. D ram at ten oddawna z prawdziwem  zadowole­
niem  widziany, a podniesiony w yborną grą Panny Pa- 
liń sk ie j, PP: Kotkowskiego, Rychtera  i Stolpego, c ią­
g łe  w yw oływ ał oklaski. Nie możemy także pom inąć 
Pana Trapszo, który przedstawiając wczoraj rolę W ar­
nera, dow iódł o ile jego talent rozw ija się na korzyść 
naszej sceny. Charakter lubo dość trudny, pojął Artysta 
dokładnie, każde uczucie widomie m alow ało się na jego 
tw arzy  pełnej wyrazu. Publiczność też tak jego jako i
1 innych Artystów przedstawiających głów ne role, rzęsi- 
stemi ok ryw ała  oklaskam i, a po ukończeniu przyw oła­
ni zostali; Panna Palińska  5-kroć, m ała Popiel 2 -kroć, 
o raz PP: Żółkow ski 5-kroć, Rychter, Stolpe  2-kroć i 
Trapszo  4 -kroć.

Jedno z Angielskich Tow arzystw  telegraficznych, za­
m ierza zaprowadzić w połączonem  Królestwie system ta ­
n ich  telegram ów  bez względu na odległość miejsca. 
Cena jednej depeszy wynosić będzie szylinga, to jest
2  złp.

Zgubioną wczoraj sakiewkę z m ałą  kw otką pienię­
dzy, odebrać można w Drukarni Kurjera.

S kład papieru i m aterjałów  piśm iennych P. J . Funka, 
przy ulicy Żabiej N°949<z, wprost bram y Saskiego Ogrodu, 
przysposobił znaczny zapas kajetów i bruljonów .jak ró ­
wnież rejscejgów,farb, piórników, scyzoryków i t. p. a r ­
ty kułó w, które po cenach najum iarkow ańszych sprzedaje. 
— W  tymże składzie dostać można 100 arku szy papieru  
listowego  białego lub kolorowego, z gustow nym  wyci­
skiem cyfer  w raz z 50 kopertami za kop: 50; 100  bile­
tów  w izytowych, na papierze francuzkim  z obu stron i 
glansow anym , najstaranniej wyciskanych, za kop: 75, 
i wszystkie w ogóle artyku ły  piśmienne i rysunkowe tak 
młodzieży szkolnej jakoteż biurom  i kantorom  potrzebne, 
jak  najtaniej sprzedają się.

Onegdaj, Franciszek Majewski, w yrobnik, la t 44 , li­
czący, pod Nr 2719 przy ulicy Brow arnej zamieszkały, 
przechodząc Nowym Św iatem , skutkiem  apoplexji, n a ­
gle życie zakończył.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły  dają rs. 5 k. 561/,; za 
oblig i skarbowe , oprócz kuponu, dają rs. 93 kop: 37, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 377/ 9; za l is ty  za s ta w n e  IHgo Okresu 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 97, dają rs. 14 k op : 94, war­
tość kuponu kop: 7.

A nglja . Londyn, 31 Lipca. —  Królowa ma w przy­
szłym  tygodniu odbyć przegląd ochotników z wyspy 
W ight.— Ajenci Garibaldego, zakupili dlań tu znowu 
piękny parostatek London, który dotychczas u trzym yw ał 
k om u n ik ac ję  pasażerską między Brighton i Dieppe. —  
(St: Anz:).
^  F r a n c ja . P aryż, 3 Igo Lipca. —  Mimo pogłosek, 
iż przeszkody do podpisania konwencji w spraw ie Sy­
ryjskiej wychodzą ciągle z Anglji, zdaje się jednakże, 
że zaw artą ona zostanie, i że w ypraw a Francuzka nie 
na to była przygotow yw aną, aby się nie sp e łn iła .— Fakt 
przesłania listu przez Cesarza Napoleona, nie do Kró­
lowej W iktorji, ale do P. P ersigny, potwierdza się. 
List ten w ypraw iony został do Londynu bez wiedzy 
M inistrów F rancuzk ich .—  W iadomości jakie otrzym u­
jem y z Sycylji są równie niespodziewane jak  donie­
sienia o obronie kwestji Wschodniej. —  Kiedy sądzo­
no, żo Garibaldi, skorzysta z okoliczności przyjaznych 
i ruszy naprzód, aby okrzyknąć Wiktora-Emmanuela 
Królem W łoch, naw et m im o woli jego, dowiadujemy 
się, że zaw arł z Jenerałem  Clary  zawieszenie broni, 
podczas którego obie strony zachowają stanow iska 
dotychczas zajm ow ane. Zw łoka ta poda niezawodnie 
dyplomacji dogodną sposobność do wdania się w spra­
wę W łoch, a pojednanie się nastąpić może tym  ł a ­
tw iej, że Król Franciszek  / / ,  jest bardzo skłonny do 
ustąpień jak  najobszerniejszych, i że Francja z Anglją 
w pływ ać będą na Gabinety Turyński i Neapolitański 
w' duchu zgody. Takie przynajm niej jest m niem anie 
dzienników, chociaż ła tw o  mylić się one mogą- W każ­
dym razie Garibaldi, kiedy udzielał zawieszenie broni 
dowódzcy Neapolitańskiem u w Sycylji, nie m ia ł jeszcze 
w ręku listu Króla W iktora Emmanuela, ale za pośre­
dnictwem  telegrafu m ógł znać treść takow ego.—  Mó­
wią tu, iż Rząd myśli w obecnej porze wysłać z m is- 
sją do W łoch P. Benedetli. —  Ambassador M arokkań- 
ski i osoby do jego orszaku należące, podpisali się na 
10,000 fr:, dla nieszczęśliwych Chrześcjan Syryjskich. 
—  Cesarzowa zabawi w Eaux Bonne do końca b. m.



—  1149

7~ W Chambery, w Marsylji, Tulonies i Nicei, czynią 
kwietne przygotowania na przyjęcie JJ. CC. Mości. 
Toż samo ma miejsce w  Algierji. —  Jour: du  Cher 
donosi, iż Cesarz zatwierdził projekt założenia jedynej 
giserni dział arsenału i szkoły fajerwerkerów w Bour- 
ges. —  W  Tulonie wyznaczoną została Kommissja do 
robienia prób z nowo-wynalezionem przez pewnego 
Oficera marynarki działem, które się nabija z tyłu. 
W razie powodzenia prób, działa marynarki mają być 
w sPosób urządzone. (Ind: Bel:).

Hiszpanja  M adryt, 3 0 g o  L ipca . —  Konwencja do­
tycząca własności literackiej, została podpisaną pomię­
t y  Hiszpanją i Portugalją .—  W  Taogerze okazała się 
cholera i ospa. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  Dziennik Perzeveranza  donosi pod datą 
**0go b. m., że w Palermo panował nadzwyczajny ruch 
j^iędzy ochotnikami, którzy spieszyli na plac boju. —  
Ustępowanie P. D epre tis  w Sycylji wzbudza powsze- 
chtie zaufanie.—  Kapitulacja fortu Milazzo zawarowała 
s"'obodne wyjście załogi z bronią; działa jednak i konie 
Pozostać musiały.—  G ariba ld i rozkazał, aby wszelkie 
hansporta przybywające z Genui i Liverpool, wylądo- 
"'ywały w Milazzo.—  R icaso li przybył 29go do Tury­
nu, m ia ł  posłuchanie u Króla, konferował z Hr: Cavour 
1 Parin im , a nazajutrz wyjechał do Bolonji i Florencji. 
•W ołany  on został do Turynu dla dania swej opinji o 
^raźniejszem położeniu W łoch.—  Opinion N ationale, 
otrzymuje, że G ariba ld i przygotowywa się ciągle do 
Przejścia cieśniny Messyńskiej, i że posiada już dość sil- 
Oą marynarkę.—  Wiadomość o ranieniu Dyktatora sta­
nowczo nie potwierdza się. Jenerał Cosenz, otrzymał 
postrzał kulą w szyję, ale nieszkodliwy, przy szturmie 
Milazzo, a Medici, m iał ubitego pod sobą konia.—  Ka­
pitan L it ta, wiozący list od W iktora-E m m an u ela  do 
Garibaldego, m ia łs ię  zobaczyć z Dyktatorem nie prędzej 
jak Igo Sierpnia. (Schl:Ztg).

o s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Jednym z najważniejszych dokumentów, na jaki dziś 

zwraca się uwaga publiczna, jest list Cesarza Napoleona 
do Hr'.P ersign y . Ma ondoniosłość wypadku polityczne­
go, tak z powodu niezwykłegosposobuobjawienia myśli 
Cesarskiej, jakoteż z powodu szczerości i prawości cechu­
jących wyrazy Napoleona. Zapatrywania się na ten list są 
rozmaite. Jedni widzą w nim otwartą i szczerą odpo­
wiedź na niesłuszne niedowierzanie, i początek nowych 
przyjaznych związków z Anglją, inni zaś uważają tako- 
wy za pierwsZe ostrzeżenie prawdopodobnego zerwania. 
Zapewne w i ^ t c e  oświadczenia w Parlamencie Angiel­
skim i prassiP; wyjaśnią położenie rzeczy.

O podpisanie, konwencji w.sprawie Syryjskiej dotych­
czas nie ma urzęąovvej wiadomości. Zawarcie jej jednak 
za nader bliskie uważać należy, gdyż depesze z Londynu 
podają artykuły na jakie się Mocarstwa już zgodziły, a 
dzienniki wieczorne Paryzkie z d. 2go b. m., mówią 
* pewnością o przyjściu ą0 skutku w yprawy przez 
Francją przysposobionej.

Z Włoch brak ciągle dokładnych szczegółów o za­
wieszeniu broni między G aribaldim  i Jenerałem C la ry , 
i o wpływie jaki na pierwszego mógł wywrzeć list W i­
ktora Emmanuela, skłaniający go do zaniechania wy­
prawy na ląd stały. We Włoszech Północnych panuje 
Powszechne przekonanie, że G aribaldi nie zatrzyma się

na dotychczasowej drodze, i że gdyby nawet chciał to 
uczynić, wypadki pchnęłyby go mimowolnie. Tak samo 
sądzą i w Paryżu, a rozejm przypisują chęci powstrzy­
mania bezużytecznego rozlewu krwi pod Messyną.

Zawieszenie broni podpisane zostało 25go z. m„ Me­
d ic i  wszedł do Messyny 26go. a G ariba ld i 27go, na 
czele brygad C ostnz, B ix io  i Malenchini. —  C lary  
dla strzeżenia cytadelli zostawił tylko 2 .000 ludzi, resz­
tę zaś wojsk odesłał do Neapolu i Reggio. (Ind: Bel:).

L o n d y n , 3go  S ierp n ia .— Dzienniki dzisiejsze dono­
szą co następuje: Konwencja dotycząca spraw Syry j­
skich, zawiera następne ar tykuły :  Czas trwania inter­
wencji zawisły jest od uznania Turcji. S iła korpusu ex- 
pedycyjnego i działania jego, mają być naprzód o k re ­
ślone. Francuzi gotowi już do wymarszu, nie będą czekać 
na kontygens innych Mocarstw. Konwencja i artykuły 
dodatkowe zostaną podpisane, jak tylko wielkie Mocar­
stwa przyjmą takowe. Oba dokumenta będą następnie 
złączone w jeden.— Słychać, iż konwencją ze strony Prus 
podpisze Hr: P o u rta lśs .

L o n d y n , 2go S ie rp n ia .—  Do Galway nadeszła wia­
domość datowana 26go Lipca z St. Johns, donosząca, 
że Xiążę W a lji  przybył do Kanady.

P a r y ż , Igo  S ie rp n ia .— M onitor potwierdza wiado­
mość o zawarciu konwencji między G aribald im  i Jene­
rałem  C lary. Na zasadzie tej konwencji, miasto Messy- 
na nie będzie bombardowane przez Neapolitańczyków, 
a nawzajem G ariba ld i nie będzie a takow ał cytadelli. 
Wojska Neapolitańskic mogą utrzymywać kommunika- 
cję między zajętemi przez nie fortami. —  Dzienniki tu- 
tutejsze ogłaszają list Cesarza do P. P ers ig n y .  —  Dziś 
krążyła pogłoska o powrocie do Paryża dowódzcy wojsk 
do Syrji przeznaczonych, Jenerała H autpoul, oraz od­
wołanie ; wy prawy.

P a r y ż ,  2  S ie rp : .—  R z e ź  w Damaszku ustała 1 6  z. m .  
—  Dzisiejsze wieczorne dzienniki donoszą, że Francja 
teraz już niezawodnie uskuteczni wyprawę do Syrji . —  
Podług dalszych doniesień, konwencja zawarta w Messy- 
nie między Jenerałem C lary  a Pułkownikiem M edici, 
jest czysto militarna, i dotyczy jedynie ewakuacji Mes­
syny.

C h r y s t ia n ia . —  29go  L ip c a .- -  Król przyby ł wczoraj 
o północy do Drontheim, a dziś rano m ia ł  się udać do 
obozu pod Stordalshalsen.

T u r y n , 31go Lipca. —  Hr: Cavour m ia ł  stawić za 
niezbędny warunek przymierza zupełną niezawisłość Sy­
cylji, oraz oddanie Neapolitańskiej armji i floty pod roz­
kazy Jenerałów i Admirałów Sardyńskich. —  Manna 
m ia ł  konferencję z Hr: A m ari. —  W kilku punktach 
Sardynji, robotnicy wstrzymali się od robót, żądającpod- 
wyższenia płacy i zmniejszenia godzin roboty .— Z Ge­
nui okręt W ash in gton  odpłynął do Palermo z ochotni­
kami, między którymi znajdowało się wielu Oficerów 
Piemonekich w mundurach.

T u r y n ,  Ig o  S ie rp n ia . —  R icaso li zniechęcił ku so­
bie ludność Toskanji postępowaniem niepolitycznem i 
samowolnem. Ma on tu być powołanym i o t r z y m a ć  
Ministerstwo spraw wewnętrznych. Jako przyszłego Gu­
bernatora Florencji wymieniają P. d ’A zegtio . —  Wczo­
raj, w dniu imienin Neapolitańskiego Ministra spraw  
wewnętrznych i policji, niektóre cyrkuły miasta Neapo­
lu zostały dobrowolnie uilluminowane. (Sch!: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i . —  Temi czasy wyszła xiążka drukowa­
na w Grenlandji, ojczyźnie Hottentotó w. W tamecznej 
osadzie Gotthaab założono w przeszłym roku m a łą  dru­
karnię i sprawiono jedną prassę litograficzną. Pierwszym 
owocem tej drukarni jest dziełko pod ty tu łem : Kala- 
d lit  OkaUuktnaUiaUt. Jest tozbiór legend miejscowych 
■w języku krajowym z przekładem duńskim, drzewory­
tami i nutami do pieśni ludowych. Krajowcy składali 
tę xiążkę i rżnęli drzeworyty .—  Lord Cokrane o p o ­
wiada pomiędzy szczegółami z życia podróży morskiej,  
że jego  wuj, Kapitan na okręcie wojennym Hind, po­
siadał papugę, która do zadziwienia naśladowała wszyst­
kie sygnały i bardzo często była powodem największe­
go nieładu, a przecież żal mu było jej się pozbyć. Je­
dnego dnia kiedy okręt w portowym mieście Chrystjanji 
za trzym ał się, pewna ilość kobiet przybyła łodzią dla 
zwiedzenia okrętu, wciągane były na pokład za pomocą 
koszów na ten cci przeznaczonych. Papuga gwiznęła 
sygnał,  by spuścić kosze i spuszczono takowe... w wo­
dę .—  Memnnn, Wódz D aryusza  Króla, podczas wojny 
którą z Alexandrem  Macedońskim toczył, słysząc je­
dnego z żołnierzy zelżywemi słowami potwarzającego 
tegoż, mocno go halabardą uderzył, tak do niego mó­
wiąc: „ Ja  ci za to płacę ażebyś się bił z Alexandrem, 
nie zaś abyś go znieważał.”

S Z A R A D A .
D r u g ie  p i e r w s z e  m aja pióra;
T r z e c ią  zw yk le  k ry je  skóra.
f f ' s z y s l  ka  byw a tam  gdzie góra.

(/.es/.ta  Szarada, T abaka) .
’Hil

Przyjecliati do W am aw y,
Górski Konst: Oii: z W oli Pękoszew skiej ar 625; Jezierscy Ka­

ra t  i Edw : Hr: z Mińska n r 613; Łubieński F ran: lir :  z Kazimie­
rz y  n r 414.

W yjechali t L inow scy A nt: i lgn: Ob: do Steklina; Myciel- 
aki Fel: Hr: do Bolesław ia; W ojew ódzki Em iljan Obyw: do Brze­
ścia L it:.

P r z y j e c h a l i  Ir  o l e j ą  ż e l a z n ą  t Ł uszczew ski W acław  
Radca Stauu D yr: W ydz: K. S. W  i D. z Krakowa nr 413; Łubień­
ski Tom: H r: z Berlina n r 1066; Salmen Karol Radca Kol: z Stock- 
holmu nr 476.

W yjechali koleją żelazną t E ste rh azy  W ład: tir :  do 
O stendy; H usarzew ska Helena Żona Szambelana D w oru N . Cesa­
rza  Austrjaokiego do W iednia.

D O N IE S I E N IA .
Sagrody ilu, lO , — W ojskow y m ając sobie pow ierzo­

ne R I E 3 S I Ą . 1 1 Z E  na in teres, zgubił w  czasie ta rg u  w dniu 
3 1). m., przypadkowo z woreczkiem  skórzanym  w  klam erkę 
m osiężną opraw nym , na Pradze, pomiędzy godziną 2 ą  a 3ą, 
U s -  Znajduje się dziś w  bardzo k ry lyczncm  poło­
żeniu; uprzejnue błaga łaskaw ego znalazcę, o zw rócenie, za co 
prócz wdzięczności odbierze w yż rzeczoną nagrodę w  Kancella- 
r j i  2go B ataljonu Nizcgoredzkicgo Piecbotnego P u łku , sto jące­
go w  obozie za Powązkam i.

O mij 18 od W arsz aw y , w  G ubernję A ugustow ską, potrze­
bny je s t  W A IT C ®  A C I E Ł  do dwóch Chłopczyków począ­
tku jących . Ktoby w ięc chciał się podjąć tych obow iązków , ze­
chce się zgłosić pod N r 1066C p rzy  ulicy K rólew skiej w  domu 
Kuczalskicgo, na drugie p iętro  od. frontu , gdzie o warunkach 
dowiedzieć się może.

M ę » c z y z n a  la t  31 , posiadający św iadectw a, pragnie p rzy ­
ją ć  obowiązek p rzy  jak ie j Fabryce^ P ila rzu  lub Dozorcy, 
alko tez za H i ą d c ę  d u m a ,  choć za  mierne wynagrodzenie. 
P o . w yczerpaniu^w szelkich środków  do zapracowania na u trz y ­
manie miernego żyęia, jednak zasługuje na w zględy ; litość Sza­
now nej Puliczności. Wiadomość p rzy  ulicy Piw uej pud N r 97, 
w  oficynie na drugiem p ię trze , lub w  Starym-M ieście, u Rządcy 
D . J. Godlewskiego N r 53.

Różnej wielkości i kształtu

Filtry i  węgla plastycznego,
| które u Publiczności zyskały  powszechne przyjęcie, pow tór­
nie w  znacznym transporcie nadeszły; oraz 5 E E Ł A T W 1 I IA  
stężona, zastępu jąca klej ryb i, do prędkiego klarowania: 

P iw a , W ódki, W ina i różnych p łynów , nadto:

PROSZEK PERSKI
Ś W  I  E SE V ,

i do niego bardzo praktyczne:

MIESZKI GUTAPERCHOWE I
są do sprzedania 

W SIIŁADZIR <" I OIVWT1
F 1 R 8 1 JLAJM.IERÓW

|  J . A. K R A U S S E ,  |
X ulica Miodowa N r 4 8 4 ,  w prost Rządu Gubernjalnego, fl

Potrzebny je s t na w ieś € r U W E R N E R ,  k tó ryby  mógł 
dwóch Chłopczyków przysposobić w prost do Klassy 3ej Gimna­
zjum  Filologicznego. O bliższych szczegółach wiadomość po- 
w ziąść  można w  Składzie M aterjałów  Aptecznych W go J. Mro­
zowskiego.

Młody Człowiek, od la t 8u oddany praktyce jeome- 
t r j i ,  pragnie się pomieścić u którego z PP . Jeom etrów , jak o  Po­
mocnik w  K rólestw ie lub C esarstw ie. Wiadomość w  domu pod 
N r 2688 B, p rz y  ulicy Sow iej, u PP. S totw ińskich.

WIABMmthSC.1 Dli A KJIEIIITOW.
W e w si Łazach, o dwie w io rst od miasta P o ­

w i a t o w e g o  Ł u k o w a  odległej , w  G ubernji L u ­
belskiej, je s t  do sprzedania n a  w ł a s n o ś ć :  a) 
I ł O M  drew niany na podmurowaniu, zew n ą trz  
tarcicam i okoźuchowany i olejno pomalowany, 

sztachetam i okolony, w e w n ą trz  wy tynkow any i obiciami wy- 
) klejony, w  którym  je s t: 6 Pokoi, a między niemi Salonik o 3ch 
oknach, 2 Przcdpokoiki i 2 B uduary, a nad jednym  z nich bal- 

Ikon , Spiżarnia i Kuchnia ang ie lska; w pokojach są posadzki i 
(sufity , piece nowe, okna podwójne.—-b) Oddzielna, now oR rsłu- 
!py m urowane w ystaw iona B l I D O W b A ,  mieszcząca w  so- 
Ihic: C hlew y, S tajn ię , W ozow nię, S toJołę, Spichlerz i pod nim 
(P iw nicę m urow aną, sklepioną; dachy na domu i budowli nowo 
/gontam i pokryte. N ieodłącznie z tern , je s t  do ustąpienia wie- 
jeży s ta  drierżaw a 1 B IE M M  ,  6 morgów m iary  n. p . ,  czyli 3 
jdziesiatyn  w  jednej całości, obejm ującej: Ogród obszerny, łąk ę  
li  pole corocznie obsiewane. —  Tamże je s t  do sprzedania: TPo- 
j k a r n i a  pokojowa, w  zupełnie dobrym stanie, z narzędziam i 

G>i W o l a n t  n iekry ty . —  Wiadomość o cenach na m iejscu, zaś1 
I w W arszaw ie p rzy  ulicy Chmielnej, w prost Z ielnej, pod Nrem 
>1556, na lm  p ię trze , u JW . Radcy Stanu Rutkowskiego.

W  dniu 3 b. m. około godziny 8ej wieczorem, 
przeprow adzając chorych żołn ierzy  do Szpitala Uja­
zdowskiego, zgubiono na ulicy Dzikiej, A .IĄ S S H .1 J  
zapisow ą um artych Sumienny znalazca przez 

w zgląd  na biednego Żołnierza, raczy takow ą złożyć do D ru­
karn i K urjera .

W  tych dniach zgubioną została  1/5 część ŁOSU N r 5,075 
do I s z r j  Klassy 96ej L o tc rji K lassycznej, w z ię ty  * Kantoru  
Behrendsa, w  w oreczku skórzanym . Ł askaw y znalazca raczy 
takow y  zw rócić do P . Chrzanowskiej pod N r 1768 p rzy  ulicy 
S to-Jersk iej; n ik t z lakowego bowiem uży tku  mieć nie może, 
gdyż stosowne zastrzeżenie gdzie należy poczyniono.

M O R E L E
,?ą do sprzedania wprost z drzewa na kopy i poje-a 
dyncz.o, w Ogrodzie pod Nr 1600 orzy ulicy Nowo- 

grodziej. na prost PP. Hozer.

•sm & tgl
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n Nagrody Rs. 4 / . —  Dnia 2go  b. m. między go  
tdziną 7m4 a 8mą wieczorem, przechodząc ulicami :, 
^Bracką. Warecką i N owym -Światem  do Kościoła' 
^Śgo Krz^a,zgubioną została B O R X M O Y E X  ’ 
W R A  Druciana lita w białe kratki, w której znajdo-^ 
: w a ł ° s 'ę Rs. 191, w 3ch biletach kredytowych 50-  
^r ub : ,  l y m  25cio, l y m  lOcio i 2ch 3-rublowych.’ 
^Łaskawy Znalazca zwrócić ją raczy do Redakcją 
vNurjera, gdzie otrzyma powyższą nagrodę. Zgu*, 
t “;°na Portmonetka stanowiła drogą pamiątkę, a pie- 
/ n,ddze wniej za warte jedyny fundtosz poszkodowanej7

^n iocy  rozporządzenia Rady Fam ilijnej, tudzież upoważnienia 
prezesa T rybunału  Cywilnego tutejszego pod dniem 16 (28) 

*pea r .  b. do N ru 6 ,087 w ydanego, sprzedawane będą przez 
Publiczną licy tację w  W arszaw ie , w  domu pod N r 1401 poto­
w y m ,  w  duiu 25 Lipca (6 Sierpnia) r .  b. i dni następnych, 
**Wsze o godzinie 3ej  z południa, Ruchomości do spad­
ku po niegdy lanie B ajerze należące, jaka  to : kosztowności, mc- 
kle, garderoba, bielizna, pościel, m iedź, sp rzę ty  kuchenne i go- 
*Podarskie, zapasy trunków  krajow ych, tudzież ty ton iu  i taba- 
'i, ry g a ły  sklepowe, pow ozy, zaprzęgi, konie i t. p. przedmio­
ty, a to za gotowe zaraz po zalicytow aniu płacie się m ające 
fieniądze. —  Rejent K. Z . G. W . S tan isław  K u c zb o rsk i.

’I V F Y F F  w  j ? z yku francuzkim , w  A lgierze w yda- n] 
* -2 ź V C ilJ  ny, na Skarb Publiczny w  P a ry ż u , na™

[ franków 200, p ierw iastkow o na imię G orczycy w yp łacalny , ta  
I w  przechodzie K rakow skiem -Przedm ieściem , obok P oczty , OjJ 
[zgubiony został. Ł ask aw y  znalazca, którem u nic z p o w y ż -?  
jszego w exlu  nie p rzyjdzie, gdyż porobiono stosow ne ostrze- jjl 
, żenią, naw et w  P a ry żu , raczy  zw rócić do Redakcji K urjera , T  
p a  wynagrodzeniem od ostatuiego praw ego W łaściciela. ĵo]

d"1®jrisjr'isi"tHr,ŁmrT=s/=iŁajrłH i'1o r 'ła jr:b
\ o H »  A r k a d j a ,  p rzy  ulicy Mokotowskiej pod N r 1664. 

Dziś Z abaw a T a ń cu jąca , w  elegancko urządzonych Salo- 
nach. R estauracja miejscowa zaopatrzy ła  się w  rozm aite potra­
w y , napoje i chłodniki, zezem  poleca się łaskaw ym  G ościom .—  
An«a Jankowska.

W y sy ła  się do M O S K W Y  dwuosobowa po­
dróżna K A R E T A ,  k toby w ięc u daw ał się 
w  tę  podróż, mógłby korzystać z te j okazji, i użyć 
K are ty  jedynie za dostawienie do miejsca podług 

adresu wskazanego. Wiadomość pod N r 656 p rzy  u licy  Leszno, 
W Fabryce Pow ozów  Kożuchowskiego.

Pozostała Rodzina po ś. p. Ludwiku NaimskimA 
iSynu Obywatela miasta Warszawy, który kąpiąc sięi 
w Wiśle w dniu ly m  b. m . utonął, najuprzejmiej.  
uPrasza PP. szyprów, przewoźników, oraz wszyst-l 
>kieh którzyby ciało ś . p. Ludwika  dostrzegli, abyi  
ifiatychmiast raczyli o tem dać  znać pot) Nr 1738 przyj 
ulicy Wiejsfcjpj w Warszawie. Co do rysopisu teni 
był następująCy .  wzrostu wysokiego, twarzy ścią-1 

|g łe j  bez zarostu, w łosów  blond. ^

R a d a  S z c z e g ó ł o w a  O p i e k u ń c z a  S z p H a l a  
Ś g o  Ł a z a r z u .

Poniew aż licytacja na dostaw ę 200 sążni cało-kubicznych 
d r z e w a  sosnowego w  szczapach dla Szpitala Sgo Ł azarza , 
w  duiu 12 (24) Lipca r . b. naznaczona, dla bruku konkuren­
tów  nie p rzyszła  do sku tku , taż  sama w ięc licy tacja  in m inus, 
naznacza się w  dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) r . b. o godzinie 5ej 
z południa, podając za praetium  fisei jednego sążnia Rs. 7 kop: 
80 . —  Pragnący, w ięc  podjąć się te j dostaw y, mogą każdego 
dnia w y ją w sz y  Ś w ią t od godziuy 8ej do 12ej rano i od 3ej do 
6ej z południa prze jrzeć  w arunki te j dostaw y, obejrzeć gatunek 
i w ykład  drzew a przez Szpital w ym agany i złożyć na ręce  In­
tendenta wadium w  ilości Rs. 150.

1 iS >  1 : f

Z A P A Ł E K
jN i i n n y c h  w
% W Y R O B Ó W  CIIERICZYYCfif, g
|  ROBERTA UmSCHENFELDA.,
m  Z powodu rozm aitych niedogodności, przeniosła sprzedaż 
# s w y c h  Wyrobów, od la t 17tu istn ie jącą  w  domu PP.y 
% K anoniczek, na ulicę Iklowo Senatorską ,  pod Nfer4 
£ 6 3 3  , obok bramy Pocztowej , wprost Mo-Y 
*telu. Rzym skiego.—  Z aopatrzyw szy  tenże Składmj 
% w  kom pletny dobór sw ych w yrobów , a mianowicie : X a - Ą  
Zapałki w  różnych gatunkach ; iznw az i Lakier d o ?  
S o b ó w ia  ; Atrament czarny , kolorow y, alizarinow y i do 
m  znaczenia bielizny ; Hassę Angielską do powozów; 
#Sxwedzką do skór i rzem ieni; Kauczukowa do bu- . 
% tó w ; Smarowidło Belgijskie do w ozów , m aszyn,ó 
s f  trybów  i o si; Zaprawę do podłóg i posadzek w  różnych , 
S ko lo rach ; Farby olejne i Lakiery w różnych kolo-y 
ik rach  ; Proszek Perski na w ytęp ien ie  wszelkiego ro - /  
w  bactw a; P łyn  na p luskw y; Lep i Papier na m uchy ;’ 
^Massę i K ałki na m yszy i szczury  ; Trociczki i i  

Kadzidła w  proszku , p łynie i pap ierkach ; W odę/ 
Kolońską i Lewandową, rozm aite Perfum y,’ 
My*lł» pachnące ,  Olejki ,  Pomady i Fixatua-/ 
ry, Proszek Amerykański do czyszczenia różnych) 
m etali; W em w ki do traw ien ia  dymu z cygar; Postu-l 
menta i Puszki na Zapałki różnych k sz ta łtó w  i w ie l-J 
k o śc i, i wiele innych tym  podobnych, a użytecznych p rz e d -’ 
m iotów. ^

\  W szystk ie  pow yżej w ym ienione, tak  w łasnej F a b r y - ®  
*ki. ja k  rów nież obce Towary, są  w  najlepszych gatun-H , 
Ł kach i po najprzystępniejszych cenach, którem i P a b r y k a ^  

wspomniony Skład polecając Szanownej Publiczności, m a T  
(^nadzieję, że tę  renom ę, k tó rą  od la t 30 tu  potrafiła sobie zje-y 

Y d n a ć , i nadal zachowa.
t t  W szelkich pow yżej wymienionych przedm iotów, dostać’ 
łbm oźna w  dćugim Składzie Fabrycznym, p rzy  uli-i 
m cy Nowy-Swiat, pod Birem ISIS a, w pałacu Hr:'»v

N agrsdy Rs. 5- W  dniu 2 b. m. około godz: l l e j  z rana, 
przechodząc ulicą D ługą, Bielańską, Senatorską, za  Żelazną-B ra- 

zgubioną została ®Pa*»soletka z dwóch sznurków  Ko­
rali dużych, z klam erką z ło tą , w  której była tw arzy czk a  kora­
low a. Uprasza się znalazcy ® zwrócenie takow ej do Szw ajca­
ra  Hotelu Polskiego, za pow yższą nagrodą. Z w raca się uw agę 
PP . Jubilerów  na opisaną Broszkę.

Jadące osoby do K I J O W A ,  bryczką k ry tą , życzą sobie 
p rzybrać  T ow arzysza. Ktoby życzył razem jechać, zgłosić się 
może do Koszar Sierakowskich, przy' ulicy K onw iktorskiej, do 
Pana Sobolewa.

Podpisana rodem Francuzka, po uzyskaniu pozw ole­
nia od Rządu, ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publi­
czność, źe otworzyła Pensję Wyższą Żeńską w  mieście  
Powiatowem Piotrkowie; do której zapis rozpocznie się 
z dniem 20tym  Sierpnia r. b .— Amenaida Roszkiewicz 
z domu Razin.

Z powodu w y ja z d u , FOTtepjan mahoniowy 
o 6u o k taw ach , gruntow nie w yrestau ro w ao y , zo­
staw iony w  komis do sprzedania, za Rs. S0, lub też 
jeżeliby sobie kto ży czy ł dać Rs. 60, mógłby uży ­

tkow ać do g ry  codziennie, przez miesięcy 6, nż do czasu zw ro ­
tu  pow yższej summy; wiadomość p rzy  ulicy Królewskiej pod Nr 
1066, w  Fabryce F ortep janów , w  pałacu Łubieńskich.

L
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nOOATHOWE WIADOMOŚCI BIKŻĄCK.

A dm in istracja  R ządow a Dochodów Skarbow ych Ta- 
bacznych w  K ró lestw ie  D olskiem ,—  Z powołaniem  się 
na §. 5 . Ustawy o podatku konsumpcyjnym od ty to ­
niu i tabaki, ostrzega wszystkich procederentów, utrzy­
mujących cukiernie, traktjernie, kawiarnie, hotele, ba- 
•warje, bufety, szynki, i t. p., życzących sobie trudnić 
się cząstkową sprzedażą materjałów tabacznych, aby 
pospieszyli z wykupieniem wymaganych do tego paten­
tów , których nieposiadanie po dniu 1 (13) b. m. i r. m o­
głoby ich narazić na odpowiedzialność.—  Członek Rzą­
dowy, Nowakowski. —  Członek Ekonomiczny, L. Kro- 
n en berg .—  Naczelnik Kancellaryjny, J. Ł aszew sk i.

Do dostojnych Osób w Warszawie, nadeszły listy za­
wiadamiające, od Owdowiałej Margrabiny de P in a de 
S t D id ier, z zamku Mondy, we Francji, i Fani Verhae- 
gen  z domu Boels , z St Josse-ten Noode, w  BeJgji; o 
m ałżeństw iezaw artem  przez Hr: Jerzego de P in a ,(byłe­
go Sekretarza Konsulatu Jlgo Francuzkiego w Warsza­
wie), z Panną Eugenją Verhaegen.

Uczniowie Szkół,  mogą znaleść za umiarkowane w y ­
nagrodzenie, zupełnie wygodny, bardzo blizki lokal, 
przyzwoity stół i należytą opiekę, w domu W. G rodzi­
ckiego,poAN rem  411 przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost Gimnazjum. Mieszkanie osoby do tego przez 
Zwierzchność Szkolną upoważnionej, wskaże Rządzca 
domu.—  III. W.

Z  K a lisza .—  P. P fe ife r , na czas zjazdu akcjonarju- 
szów do Kalisza, przybył z swą truppą, i ma dać kilka 
przedstawień scenicznych.

W c z o r a j  ok oło  h e j  wieczorem, mieliśmy prawdziwie  
ulewny deszcz, który już choć zdrobniał, nieustawałdo  
dziś rano.

Dziś w  Kaskadzie, jak wczoraj donieśliśmy, spalony 
będzie wielki fajerwerk.

Dziś pierwsze przedstawienie P. Zonnera . w sali 
Warsz: Tow: Dobr:, tworzenia się kuli ziemskiej.

Z powodu zmiany wystawy frontowej wZakładzie 
wyrobów rękawiczniczych L. Kunickiego, przy u W  
Długiej N°58(j, w d om u  W. Placzkow skiego, są do nabf' 
cia każdego czasu S Z  A J l f t l o s z k l o n e  z postumentafli* 
i markizami,które dotychczas stanowiły wystawę frofl' 
tową. Wiadomość powziąść można w tymże Magazynie.

Dziś rano ciepła stopni 12 . W czoraj w  południe ciepła stopni 1^'
Dziś rano wysokość w ody na f f i i l e ,  stóp 6 cali 10. (P rzy b :).
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , K onkuren t  i M ąz. —  S to  *** 

sto.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jn tro  w  Poniedziałek, d. 6go Sierpnia, w  ciągu tego lata, >

100™ Zabawa Muzykalna,
pod dyrekcją 

B. B I  Ł  8 SS f i  O,
przytem illuminacja.

Początek  o godzinie 6 te j. Cena w ejścia kop: 1 7 '/ , .

1 1 T I 1 1
Orkiestra grywająca na wodach mineral'' 
nych w ogrodzie Saskim, codziennie w ykonyw ać K ' 
dzie Program y obszerne i z doborowych dzieł złozone. Począ' 
tek  o godz: 7ej; Cena wejścia kop: 7 ’/a; w  razie niepogody* 
muzyka w  Salonie. —  W  tym że Ogrodzie w ystaw ioną został* 
W ielka Panorama, z najw yborniejszych widoków w  Eu- 
ropie złożona, oraz W ystawa sztuk pięknych, ktś" 
re  dziś i codziennie okazywane będą.

Niezawodnie dziś ostatni raz przed wy­
jazdem z Warszawy,

Orkiestra W ęgierska,
pod dyrekcją I*. Jana P e tk e u  ,

grać będzie w  Ogrodzie rzęsisto  uillum inow anym  p rzy  ulicy DI*' 
giej pod N r 586B w  domu Sukcessorów Cyprysińskicgo. —  Od 
jutra zaś codzienie Orkiestra W ęgierska z Debre' 
czyna pod dy rekcją  P . Boka liaro lij w tym że Ogrodzi6 
grać będzie.

A f r p / u l  R n h n l l i  ®ziś w uowi>-otw orzonym  Ogrodzi6
A / j ^ l u U  J L fU U U li l s  p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1® 

now ym , p rzy  W eneckiej illuminacji, Rengalskicli ogniach i za' 
granicznej Muzyce, dostać można oprocz w szystkich Trunków 
i Napojów gazow ych, Pieczeni z rożna i innych zakąsek po kop: 
15 za porcją.

W iejska Iław a. —  O rkiestra W ęgierska, pod dyrekcja 
Pana Bkaroly z D ebreczyna, dziś i codziennie g rać będzie. Po­
czątek  o godzinie 6ej.

OORÓDEH POD PŁUCilEM,
p rz y  u licy  A lexandrja pod Nrem 2777 L it: A- 
Dziś i  jutro, jeżeli pogoda posłuży, przjf 

pięknem uilluminowaniu Ogródka i ośw ietleniu Ben- 
galskiemi ogniami, Orkiestra pod dyrekckcją P . Hulh, zna­
nego Kapelm istrza w  W arszaw ie , w ykonyw ać będzie ulubione 
znakomitych m istrzów  dzieła. P rz y  te j sposobności, mam honor 
polecić Szan: Publiczności prócz dobrego Bawara wprost! 
z lodowni, lak  kuchnię jak  i piw nicę, zaopatrzone w e w szystko 
i to po cenach um iarkowanych. —  August.

Na Placu Nalewki, w osobno na 
ten cel w ystaw ionym  budynku. ■—
Dziś i codziennie widzieć możnammm
A n a t o m i c z n e ,

A. Preniehera, za zniżoną opłatą kop: 15 i 
2*/t na ubogich, od godz: 10ej z rana do wieczora.

—  Sfarsiy  C m o r , F . 3sW»m «s«S*AL

DONIESIENIA.
Wczoraj o godzinie 9ej wieczorem idąc przez 

Krakowskie Przedmieście do K arasia , zgubio­
no C H U S T i K Ę  Płócienną brudną zawiniętą w bibu­
łę, z literami A. D. Zdaje się iż Nr I I .  Łaskawy Znalaz­
ca przez wzgląd iż ją  zgubiła biedna służąca, raczy ta­
k o w ą  zwrócić do Drukarni K u rjera .

Jest do nabycia

18 Sztuk Słupów Dębowych,
do Parkanu zdatnych, ,

[pod Nr 930 ,  obok Kościoła Śgo  K a r o la  Boromeusza.l  
W iadom ość na 2tn piętrzę wchodząc z pod B ram y. \

K toby chciał pomieścić lltodzież na stancji i stole, niech się 
raczy  zgłosić do domu N r 7 3 6 , p rzy  ulicy L eszno , na dole, gdzie 
poweźmie bliższą inform ację-

Zegar francuzki brązow y, w  ogniu pozłacany, 
czteruasto-dniow y, P°d k*°szem; dwie Szafki ką tne  ma­
honiowe (antique) , z brązam i i m armurowemi blatam i. 
Szal turecki koloru pąsow ego , z p rzyczyny w yjazdu , 

z wolnej ręk i do sprzedan ia; wiadomość w  rynku Starego mia­
sta  N r 44 , na lm  p iętrze.

W  D rukarni K urjera  W ara ta :.—  W ełno drukow ać, dala 24 Lipca (5 Sierpnia) 1850 r .


